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7' Do.lalkami kosztuje 
Penumeracie: ISe7. po- 

17.1 y: kwartalnie ł zł.;
ro i e Mącznic,, 1 fel. 40 ceni.

B J f c y l a :  k w a r l a l n i e 5 z ł . : 
m i e s i p c z n i e  l z f .  75  c.  w .  a.

lnsercya w półkoliimnie, 
drukiem garmoni, 7 cen- 
tów od wiersza. — fłekla- 
macye są wolne od opłaty 
poc7.towej.

Cześć urzędowa.
Gmina Iw nczów  rlolny. w oh wodzie tarnopolskim, o h o u i a z a ła 

S1ę po wieczne czasy dla założenia regularnej szko ły  parafialnej 
" siebie,  wystawić budynek szkolny razem z pomieszkaniem nnti- 
cz y c : e l n s p r a w i a ć  porządki szkolne,  i równie jak budynek utrzy-  
mywnó zawsze  iv dobrym, stanic, czuwać nad czystością szkoły,  
'lostarczać jej na opal rocznie £■ kóp słomy ckłociastej ,  a nakouiec 
hftżdoczesnemu nauczycielowi płacić rocznic 65  zł.  56  o. w.  a. g o ­
tówki), dodając iiiii do lego 4 mierzyce pszenicy,  12 mierzyć Zyta, 
k- mierzyć łireczki i 7  mierzyć jęczmienia w ziarnic.

Podobnież obowiąznły sic gminy:  Wola pialnowftka  i Wola
*o.ri o w s k a w obwodzie,  przemyskim, dla założenia spólnej szkoły  
parafialne) w Woli  malnowskiej,  istniejący już budynek szkolny sto-  
snnnip przyrządzić i utrzymywać zawsze w dobrym stanie, spra­
wiać potrzebne porządki szkolne,  czuwać nad czystością szkoły,  
dostarczać na opalenie jej rocznie 3 sagi dr ze w a,  a każdocze-  
snetnu nauczycielowi płacić rocznie 105  zł.  w. a.

Okazaną temi ofiarami troskliwość o poparcie oświaty miedzy  
lud cm wiejskim podaje c. k. Namiestnictwo z wyrazem należytego  
uznania do wiadomości powszechnej.

Cześć nieurzędowa.
16. września.  Pokonanie i ujecie Garibaldego nie 

"zniocniło tak zwanego królestwa włoskiego.  Wyw oła ło  ono prze­
ciwko rządowi piemcnckiemu całą nienawiść stronnictwa rewolu-  
cyjnego, groźnego zawsze we Włoszech,  bo mającego ua swoje  
rozkazy liczny prolctnryat przeludnionych miast włoskich.  Dopóki  
z«ś Rzym w posiadaniu Francyi zostawać będzie,  dopóty stron­
nictwo rewolucyjne znajdzie gotową broń do walki przeciwko ka­
żdemu włoskiemu rządowi.  A Cesarz Francuzów nie myśli wcale
0 wydaniu Rzymu; on o tern podobno nigdy nie myślał.  Bo dzierzy  
°u Rzym g łównie  dlatego, ażeby w samo wnętrze Włoch wbić 
^lin, niedopuszczający,  ażeby się jen. ość ich ustalić mogła.  Do j e ­
d n o ś ć  la interesom Francyi wyraźnie jest  przeciwną.  Dogodniej bo­
wiem dla Francyi mieć obok siebie małe i bezsilne państewka ,  ni- 
zUi potężne dwudziesto kilku milionowe mocarstwo,  mogąee stać 
się kiedyś groźnym dla niej sąsiadem, dopominającym się Sabaudyi
1 Nissy,  które mu wydartm Jeżeli  u czem, to w lent L u  France  
Pfżez. czystych Ronaparryslów redagowana,  pewnie ostatnią myśl  
C e s a r z a  Francuzów odgadła. Trzeba zresztą całej naiwności  i do-  
kfoduszności  brukowych polityków naszych,  ażeby przypuścić,  iż 
Cesarz Francuzów prowadził  wojnę 1859 roku dla jakichś eympatyi

narodowości włoskiej.  Sympatye te iniał on zaiste na ustach i 
P łp em i  ich były ówczesne jego proklamacye ; lecz w głębi  duszy myślał  
° n jedynie o tent, ażeby ustalić wpływ i znaczenie Francyi na w ł o ­
skim półwyspie;  wszystko inne było mu obojęlnem. Historyczna to 
*reszta i tradycyjna polityka wszystkich rządów francuskich,  p o li - 
b ka  w położeniu rzeczy leżąca. Piątego Cesarz Francuzów dążył  
1 przestanie do utworzenia kontedcracyi państw włoskich,

0 tuszyć sobie może,  iż na konfederacje lę Francya g łówny  wpływ  
'vJwicrać,  burmistrzować w niej będzie.  Uporne zaś dążenie Włoch  

zlania się w jednolite państwo,  dążenie tak przeciwne history-  
C / i l j i i i  tradycyom i geograficznemu położeniu półwyspu,  dążenie to 
';kże j jemu nic jest  na rękę.  Tak jak dziś rzeczy stoją, wojna 

roku wcale się na korzyść Francyi nie obróciła.  Miasto wpływu  
" c Włoszech,  zj skała ona tylko oziębłość i nieclięć tego nawet  
'‘?.iln włoskiego,  który sama na widownię świata wyprowadziła.  
/'iyi>łość la i niechęć staną się kiedyś zaciętą nienawiścią,  i Wło-  

j, i  zwrócą się z naóziejami swemi ku Anglii,  łub każdemu innemu,
cyi nieprzyjaznemu mocarstwu. Chociaż zaś same osłabione,  nn

p evvoęirzpe rozterki i konwulsyjnc wstrznśuienia ciągle wystawione,  
l'«iicji teraz szkodzić nie zdołają, to jednak wpływy jej stanow-  

odpychać będą. Twierdzić więc można, że Francya celu zamie­
n n e g o  zupełnie chybiła,  ho zamiast pozyskania nowych wpływów  

"iększogo w polityce znaczenia,  przyczyniła sio jedynie do utwo-  
nowego elementu, wcale jej nie sprzyjającego.

Nikt zaś twierdzić nie będzie,  ażeby Francya, zrzeLtiac się 
I "leęznej swej polityki,  opuszczeniem Rzymu pozycye. swą po-  
^Pszyć niogla. Do tu staje widmo zjednoczenia Włoch,  widmo, jak  

wykazaliśmy,  nader dla .Francyi niebezpieczne.  Prócz tego  
j°Szczo jeden wzgląd,  którego Cesarz Francuzów pominąć nie 

ł 0^'e- t ra ney a  jest krajem katol ickim; poświęcenie Rzymu oburzy­
li   ̂ przeciwko uiemu nie tylko óucl iowieństwo,  dzisiaj już bardzo 

ec*lęiae,  lecz i cały Jud francuski. Zdaje., sig, że Cesarz Francu-'■'Hc
0(1 zbłądził ,  dozwalając obedrzeć Stolicę świętą z większej  części
pr?V|e('z nych jej posiadłości .  Do dopiero zajęcie Ankony i Bononii  

v' ojski piemonckic,  głównie się przyczyniło do zniszczenia  
®8twa ueapolitańskiego. Bez pomocy Piemontanów w bitwie uad

Wolturncm i w oblężeniu Gnety, nie zdołałby Garibaldi obalić trenu 
Burbnnów w Neapolu i Sycylii .  YY roku 1860  mógł  jeszcze Cesarz  
Francuzów stanowczo wystąpić przeciwko rewolucyjnemu marzeniu,  
mógł  i powinien był  stać przy traktacie zurychskim, wszystkie in- 
teresa pogodzie mogącym, broniąc zaś nienaruszalności państw pa­
pieskich, pozyskałby dla siebie sympatye całego katolickiego świata.  
LeCi w roku 1860 widoczne było pewne walunie się w postępo­
waniu Imperatora francuskiego; wahania się tego dziś jawne oka­
zują się skutki, i twierdzić można, iż w porażce wojsk papieskich 
pod Castclfidardo, polityka Francyi stanowczą klęskę poniosła.

Wszakże takowe położenie rzeczy,  dla Francyi zaiste nie ko­
rzystne,  rokuje Europie utrzymanie dłuższego pokoju. Tak jak dziś  
rzeczy stoją, Cesarz Francuzów nie może myśleć .0 nowych zdoiny- 
czacb, o Renie i tak zwanych naturalnych granicach Francyi .  Za­
trudniać on musi wojsko swoje w Koclrnchinie,  w M e s j k u ,  w s tro ­
nach tak odległych,  że huk dział Europy ztamląd nie dochodzi .  
Dąży też Francya widocznie do pokojowego załatwienia wiszących  
spraW europejskich; czuć się to daje w kwestyi  wschodniej,  w któ­
rej Francya utrzymaniu stąius quo wcale sie nie sprzeciwia.  Jeżel i  
zaś Europa cała pragnie pokoju tak berdzo dla niej pożądanego,  to 
ustalenie jię jego d!fl kraju naszego największe przynieść,  może ko­
rzyści.  Rn dla nas g łównem na teraz zaaauiem wybudowanie drogi  
ż ma z tiej do granicy mołdawskiej,  a ztamtąd ;do brzegów morza 
czarnego.  Droga la podnieść może kraj nasz pod względem mate-  
ryalnym do zamożności  dawno nie pamiętane’ Kapitały zaś na jej 4 
budowę nie znalazłyby się nigdy wśród szczęku broni i gwaru w o ­
jennej polityki; znajdą się zaś z  łatwością wśród ustalonego na 
dłuższe lala pokoju. Pokój więc ten i dla kraju naszego piękną 
przyszłość  zgotować m eż e ,  byleśmy z niego skorzystać umieli.  
Ważniejsze fo zaiste dla nas, niż jedność Włoch,  z której ostate­
cznie żadnej nie odniesiemy korzyści ,  L.a

Monarchia Anstryacka. t ‘
1 E S l r z c ż a n y ,  15.  września.  ('Nabożeństwa dziękczynne . )

Jak wielki musiał panować w kraju smutek w czasie dolegl i ­
wej choroby Najjuś. Pani, dowodzi najlepiej radość,  objawiająca się 
w tak licznych, nabożeństwach dziękczynnych,  odprawianych we 
wszystkich okolicach państwa. I w Brzeżanach zwias towały salwy  
z moździerzów,  że  na dniu 15.  b m. odprawi się solenne nabo­
żeństwo dziękczynne w kościele parafialnym obr. łac.  Kościół  był  
przepełniony i wszystkie władze w miejscu znajdujące się, wojsko­
wość i młodzież szkolna pod przewodnictwem nauczycieli  składali  
u stóp Najwyższego  szczere dzięki za zdrowie dostojnej monar-  
uhini. Podczas tego wykonali na chórze uczniowie gimiiazyalni pod 
kierunkiem swego  byłego p. dyrektora, przy współudziale amato­
rów śliczną puszę Schiedermeiera.  Wielka byłaby to szkoda,  gdyby 
pomicniony p. dyrektor,  który do upowszechnienia między m-odzieżą  
śpiewu kościelnego tak wielce się przyczynił ,  zajmując się zawsze  

Tak gorl iwie wykształceniem muzykalnym, teraz będąc pensyenowa-  
nym, chciał  się zupełnie usunąć od kierowania nauką śpiewu,  która 
to nauka już przez to wicie ucierpiała,  że  młodzież szkolna w ostat­
nich czasach podług obrządków idąc na nabożeństwo,  rozdzielać sie 
zaczęła,  przezco . i śpiewacy roz łączyć się musieli,  gdy przedtem 
wszyscy  razem ua przemianę raz do kościoła,  drugi raz do cerkwr 
na nabożeństwo chodzili .

Po mszy odśpiewano Te Deum, dalej Salrum fac i hymn ludu 
Po wyjściu z kościoła zastawiono ucztę dla stu miejscowych ubo­
g ich;  gdy się jednak więcej g'odnych znalazło,  zostali  i ci nakar­
mieni, piwem i wódką potraktowani.  Oprócz tego każden ubogi 
mógł zabrać łyżkę  i miseczkę na której jadł,  i otrzymał datek z 10  
centów.  Między ubogich izraelitów rozdał  rabin po stosownej  prze ­
mowie dobroczynne (lary. u -t

, 15, września.  (N oio iny dworu.  ■— W iadom ości J 
pobieżne, — , R eform y w  adm in is trac j i  armii.  —  Pociąg space-  a 
roiry do W ieliczki.  —  Pensyonowanie profesorów uniwcrsytec-  1 
kich.)  I '

Jego Mość Cesarz przybył do Wiednia wczoraj zraua o g o - J «  
dżinie 8mej.

—  Areyksiążę K arol L u d w i k , który z Londynu udał się 
w podróż do Szkocyi ,  powroci do Wiednia dopiero z t oczatkiem 
października.

—  Książę Gusłaio sasko-w ejm arsk i  przyjechał tu z Berlina.
k-J Ministrowie SchmerlitM  i Plener  powrócil i  do Wiednia.

..i— W lniuistcryuui wojny złożone zostały w  rozmaitych od­
działach komisye)  które mają sie naradzać nad stosownemi . w tej 
chwili  reformami v. Edministrncyi armii. Jedna z tych komisyi pod 
ppezydencyą fml. barona Martini zajmuje się między inn.irni prakty­
cznym ulepszeniem s z p i talów; inna zakładami wychowawczemi i 
szkolnemi.  j

—  Dyrekcyn. kolei północnej wyprawia 3 października pdciąg 
spacerowy z Wiednia do Krakowa i Wiel iczki  za bardzo mierną
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opłatą.  Dla gości  wiedeńskich,  którzy w  Wie l i czce  zwiedzać będą 
kopalnie soji kamiennej, przygotowują świetne przyjęcie,  a w jednej 
z sal podziemnych będzie wyprawiony festyn z tańcami.

—  Jak donoszą dziennikowi W .  M,  1 \L  miało już zapaść  
najwyższe  postanowienie,  które profesorom uniwersyteckim po trzy­
dziestoletniej służbie przyznaje całą pensyę.

Hiszpania,
M a d r y t ,  5. września,  ( A m nestya .)
Amnestya dekretem królewskim z 3go b. m. nadana tym, któ­

rzy zesz łego  roku w lipcu brali udział w demokratycznych rozru­
chach w Loja i okolicy,  jest  zupełna, nieograniczona i bezwarun­
kowa.  Nie tylko bowiem zyskają wolność wszyscy ci, którzy za­
pełniają wiezienia Hiszpanii,  ale nadto wychodźcy w innych posia­
dłościach pozostający,  na koszt  państwa do stron rodzinnych spro­
wadzeni będą. Ci, którzy ucieczką ratowali sie od śledztwa,  otrzy­
mają także przebaczenie,  jeżeli  w 30  dniach od ogłoszenia dekretu 
stawią się- osobiście przed przynależnemi władzami Iiiszpańskiemi,  
lub u poselstw hiszpańskich.

Anglia,
( p - Partridge.  —  Opinia publiczna w sprincie Garibal­

dego. —  „R o a l O ak  —  Doniesienia z Malty.  —  System  de- 
cym alny.)

Donoszą,  że s ławny  chirurg angielski profesor Partridge przy-  
hędzia wkrótce do Spezi i  z lekarską pomocą dla zranionego Gari-  
baldego.  Cała Anglia chce wziąść udział  w pokryciu kosztów po­
dróży,  i w tym celu rozpisano subskrypcyę.

Advertiscr  wzywa do meetingów i adresów do rządu z prośbą  
o wyjednanie u gabinetu turyńskiego amnestyi dla Garibaldego.  
Rząd angielski ma prawo i obowiązek przedstawić rządowi w ł o ­
skiemu,  że  sądowe ściganie Garibaldego wzbudzi  nowy wybuch na­
miętności  i doprowadzi do wojny między rewolucją  i reakcyą.

—  W Chatain d. 12.  b. in. spuszczono na morze „Pioyal oak,“ 
który jak się zdaje będzie najsilniejszym z pomiędzy okrętów pan­
cernych floty angielskiej.  Przewy żs zy  on tak „Warr ior“ , jak „Black 
Prince.“ Admiralicya zaleciła uzbroić go jak najprędzej.

—  Z Malty donoszą,  że rząd angielski chce znacznie po­
większyć  flotę na morzu śródziemnein.  Obecnie składa się ona z 5 
okrętów' l iniowych.  Przybędzie do nieb zapewne znaczna liczba 
najsilniejszych fregat i korwet ,  ale dobrze byłoby,  aby też liczbę 
okrętów liniowych podwyższouo.

—  Wydział  izby,  który miał ro zw aż yć ,  czy nie byłoby z po­
żytkiem dla Anglii zaprowadzić u Jebie system decymalny,  prze ­
d łożył  już parlamentowi obszerne sprawozdanie z mastępującemi  
w ni osk am i: Używanie  systemu dccymalnego ma być prawnie do­
zwolone  ale nie przepisane,  dopokąd niczatw ierdzi go przekonanie 
publiczne.  Rząd powinienby sankcjonować używanie systemu decy-  
malnego przy poborze cci ,  przczcoby angielscy kupcy i fabrykanci  
obeznali  się z tym systemem, a kupcom zagranicznym ułatwiłoby  
się wielce stosunki z Anglią. Przy examinarh konkursowych do 
s łużby cywilnej,  powinien być także system decymalny przedmiotem 
ezaminacyjnym. Na poczcie należałoby używać gramu jako wagi  
prży obcych listach i książkach.  W  statystycznych wykazach rz ą ­
dowych potrzeba podawać wszys tkie  ilości  podług obudwu sys te­
mów.  W  bilach prywatnych,  przedkładanych parlamentowi,  ma być 
dozwolone używanie systemu decymalnego.  Zaproponowany depar­
tament w ag  i miar zdawać ma co roku sprawę parlamentowi.

Francy a.
P a r y ż ,  11.  września.  ( Z  Czernoyóry i  Serb ii .)
Najważniejsze wiadomości,  jakie dziś do Paryża przybyły,  do­

tyczą Czernogóry i Serbii.  Według tych wiadomości Czernogórey  
przyjąć musieli warunki pokoju przez Porte oromańską podane, z e ­
zwol ić  musieli na prowadzenie drogi strategicznej przez cały kraj 
a co najważniejsze,  uznać musieli panowanie nad sobą Porty.  Taż  
równie ważne zwyc ięs two  dyplomatyczne w sprawie serbskiej od-  
odniosła.  Krom Sokalu i Uicy Perta zachowuje prawo trzymania 
garnizonu w innych miastach serbskich,  mianowicie w cytadeli bel­
gradzkiej.  Tak więc spełz ły  na uiczcm wszystkie nadzieje rewo-  
lucyonistów wszystkich krajów na powstanie w s ławiańsko-turec-  
kich posiadłościach,  które to powstanie tak wielkie w roku prze­
szłym nadziei wywoła ło .  Dla Rosyi traktat z Czernogórą uważany  
być może jako dodatek do traktatu z 1856 roku, z tą tylko ró­
żnicą,  iż teraz Rosya pokonaną została,  chociaż Francja po jej 
Btronid stanęła.

Szwajcarya.
Z u r i c l i ,  9.  września (S z w a jc a r s k i  sejm praw ników .)
Pierwszy szwajcarski  sejm prawników otwarto dzisiaj pod 

prezydencyą nadsędzUgo Wyss .  Zebrało się przeszło  i .00 cz łon­
k ów ,  między nimi wielu znakomitych mężów.  Prawie wszys tkie kan­
tony były reprezentowane.  Po żwawej  debacie zgromadzenie na 
wniosek  Iłóniga,  adwokata z Berna, uchwaliło co do wielu kwestyi  
procesu cywilnego oświadczyć się za zaprowadzeniem jedności  
w szwajcarskiem prawie handlowem i wekslowem,  i wybrało Brzy-  
leję na miejsce zebrania w roku przyszłym. Organem s towarzy­
szania jest  dziennik: Zeitschr i f t  f u r  Schweiz. Rcclit.

Włocliy.
( Proces Garibaldego,  —  Misy a do R zym u księdza S te-  

lardi. —  S /o w a  Ojca świętego.)
W iadomości z Włoch  zgadzaja się na to, iż proces przeciw  

Garibaldemu zaniechany będzie.  Jakoż amnestya leży tu w naturze 
stosunków, tylko powinnaby nastąpić dopiero po przeprowadzeniu  
sprawy na drodze sądowej.  Co do stanu zdrowia Garibaldego pa­
nuje dotąd największa niepewność;  zdaje się, iż lekarze wcale nie 
wiedzą,  czyli  kula siedzi w nodze,  lub nie.

Z Turynu udaje się do Rzymu ksiądz Stellardi z własnore-  
cznem pismem księżniczki Pii, chrzestnej córki Papieża,  w klórem 
prosi o b łogosławieństwo ojca chrzesnego.  Ksiądz Stellardi ma mieć 
krom tego misje polityczną, i w Turynie mają nadzieję,  iż takowa  
bez skutku nie pozostanie.

,  5. września.  Gdy Papieżowi doniesiono o porażce  
Garibaldego, tenże powiedzieć miał:  „Cóż mię to obchodzi,  że nie­
przyjaciele moi prowadzą wojnę miedzy sobą? Jeden z nich nazwał  
mię Antychrystem,  drugi ehce mnie zrzucić z tronu. Ich państwo 
jest  z tego świata,  i dlatego trwać nie może .“ W ogóle spokój  
umysłu i postępowanie Piusa IX. dowodzi ,  iż chociaż nie jest  obo­
jętny ua otaczające gc wypadki,  to jednak z wyższego  na nie za ­
patruje się stanowiska.  Kiedykolwiek i gdziekolwiek się tylko Pa­
pież pokaże,  nie widać na nim śladów powątpiewania,  nieprzespa­
nych nocy lub obawy; spoziera on na lud tak spokojnem okiem 
i tak wypogodzoną twarzą,  iż sądzićby można,  iż kościoł  rewo-  
lucyę już zupełnie rozgromił.

Niemcy.
(R o zp ra w y  to pruskie j izby deputowanych. —  Różne w ia ­

domości.)
Na posiedzeniu pruskiej izby deputowanych z d. 12.  września  

zajęte były wszystkie  miejsca tak w sali posiedzeń jak i w trybu­
nach słuchaczy.  Na porządku dziennym był  dalszy ciąg rozpraw  
nad budżetem ministeryum wojny.  Pierwszym mówcą,  który w y ­
stąpił,  był  dawniejszy minister skarbu Patów.  Po wyjaśnieniu dzia­
łania poprzedzającego ministerym p. Patów twierdzi,  iz wnioski  
komisyi budżetowej spoczywają g łównie  na tej podstawie,  iż r # -  
ganizaeya armii przeciwna jest  prawu z roku 1814 i bez z e z w o ­
lenia izby deputowanych przeprowadzona,  narusza najważniejsze jej 
prawo, prawo zezwalania na wydatki.- Według prawa z 181 4  roku 
rząd dysponować może tylko konskrybowanemi z dwóch lat; reor­
ganizacja zaś zależy na tem, ażeby bataliony na stopie wojennej 
po 1000 g ł ó w  liczył .  Bataliony zaś nie mogą być do tej s i ły do­
prowadzone jedynie za pomocą dwuilctniej konskrypcyi,  rząd zatem 
musi powołać do stojącego wojska tych ludzi, którzy według prawa 
z r. 18 14  do landwery. należą. Trudno zaś przypuścić ażeby w t e m  
leżało pogwałcenie prawa, bo rzeczy dotyczące organizacj i  wojska  
wyłącznic do atrybucyj rządu należą. Prawdą jest ,  że reorgani­
za c ja  armii połączona jest z wydatkami, z wiełkiemi zaiste wydat­
kami, o tyle więc o ile wydatków dotyczę,  jedynie zezwolenia izby  
wymagać może.  Dowiedzioną zaś jest  rzeczą,  iż kilka punktów 
planu reorganizacj i  armii, a mianowicie wzmocnienie zaciągów do 
wojska,  ażeby obowiązek służenia w wojsku na każdym ciążąc,  
istotnie był  wykonany,  pomnożenie kadrów dla kształcenia większej  
l iczby rekrutów;  pomnożenie kawaleryi ,  ażeby kawaleryę landwery' 
usunąć w tych przynajmniej prowincjach,  gdzie utrzymać się nic 
może,  punkta i j eszcze  kilka punktów główniej szych przyjęte z o ­
stały przez reprezcntacyę kraju. W roku 1859  zaszły takie oko­
l iczności ,  iż rząd nakazać musiał mobil izacyę armii i reprezcntacya 
fundusze ku temu przekazała.  Po zawarciu pokoju w Vi!Iafranca 
okoliczności  były takie, iż rząd nie mógł  rozpuścić zmobi l izowa­
nego wojska,  gdy jednak dłuższe trzymanie ludzi do landwery na­
leżących byłoby dla nich niezmiernie uciążliwem, przeto rząd r o z ­
puścił ich do domów i zapełni ł  ten ubytek po części  rekrutami, a 
po części  ludźmi z rezerwy wziętemi.  I na to wszys tko reprezen­
tac ja kraju fundusze przekazała.  Wprawdzie izba nie przyjęła  
planu reorganizacj i  armii, lecz zawotowala 9 milionów nadzwy­
czajnego kredytu. Rząd domagając się kredytu tego wyraźnie oświad­
czył ,  iż suma ta użyta będzie na utrzymanie wojska w pogotowiu  
do wojny.  Trudno więc pojąć, jakby przy podolinem postępowaniu 
ze strony rządu, temuż gwałcenie konstjtucyi  zarzucić można.  Teraz  
składają sie rachunki z użycia owego nadzwyczajnego kredytu, jakżeż  
można aby takowe przyjęte nie były.1 YV:ększość komisyi budżetowej  
domaga się ażeby stan wojska sprowadzony był  do status quo 185 9  r. 
Dowiedzionein zaś zostało,  iż stan armii pruskiej w owym czasie wcale 
był  nie dostateczny i potrzebie kraju nie odpowiedni.  Następnie 
mówca zbija twierdzenie jakoby Prusy upadały pod ciężarem nie­
znośnych podatków i kończy mowę swoje iiastępującemi s łowy,  
które głębokie wrażenie wywar ły :  „Powiedział  ktoś dowcipnie,  że 
Berlin,  to bogate i pcfężne miasto w śród piasków marchii bran­
denburskiej,  wysileniem jest  rodzaju ludzkiego.  Mnie się zdaje, że 
słowa te powiedzieć można n:e tylko o Berlinie, lecz o całein pań­
stwie pruskiem. Państwo pruskie,  przecudna ta kreneya powstała 
całym szeregiem wielkich monarchów,  i poświęceniem bezprzy­
k ła d n e j  ludu; czego podobnego -w innych krajach nie znajdzie.  
Łatwo jest budowę te rozburzyć,  lecz trudno ją napowrót wystawić  
Pomnijcie Panowie przy oddawaniu wotów,  że spuścizna wielkich 
Królów rękom waszym powierzona,  spuścizna ludu, który wielką



odijjrywat rolę.  Strzeżcież się,  ażeby wain nie wyrzucano,  żeście  
spuściznę tę nadwerężyli,

i ‘u ^końrzpniu mowy pana Patowa,  wstąpił na mównicę obltcji / 
minister skarbu, van der l leydt,  i zwracając uwagę na 1;wi lna<• 
stan skarbu i kraju w og’óle, wzywał  izbę. ażeby sie dobrze za ­
stanowiła nad skutkami sweg o  wotum, azali może przyjąć na siebie 
odpowiedzialność za przyjęcie wniosków komisyi budżetowej,  kiedy 
rząd postępywał w dobrej wierze i nie miał wcale myśli nadwerę­
żenia praw' reprezentacyi kraju.

Następnie prezes izby odczytał  wniosek dep. Reicheuspergera  
treści, następującej: ażeby izba orzekła,  iż rząd nie miał prawa
przenoszenia nadzwyczajnego kredytu z roku 1861 na budżet 1862  
rokuj 2 .  iz rząd postarać się winien o przyjęcie prze?, izbę w y ­
datków, które bez jej poprzedniego zezwolenia porobił.

Po odczytaniu motywów tego wniosku i przymówieniu dep. sie 
Howerbekn, ministra van der Heydt i dep. Winkego ,  dalsze obrady 
do dnia 15. b. in. odroczone zostały.

W  Osterrode w7 królestwie Hanowerskim, odbyło się zgroma­
dzenie fabrykantów różne wyroby wyrabiających,  i zgodzi ło się je-  
dnuoyślnie na konieczność utrzymania dotychczasowego związku  
cl o w ego z Prusami. Ucbualcuo  za^em jednomyślnie podanie prośby 
do rządu, ażeby w uwzględnieniu stosunków przemysłowych kraju, 
do traktatu prusko-frnncuskicgo przystąpię raczył .

•— Z Monacliiv.ni piszą pod dn. 13.  b. m., iż Królowa neapcli-  
lańfka, tudzież hrabia i hrabina Trnni nie pcwrócą na teraz do 
Monachium, lecz zabawią w Biederstein,  w parku angielskim.

—  Gazeta powszechna pruska pisze pod dn. 14. b. m., iż po 
mowach Patowa i Winkego w izbie deputowanych jest nadzieja, ze 
przyjdzie do porozumienia w kwestyi  organizacj i  i armii, i że  
lakta dokonane w budżecie na rok 1S62 uwzglcdnione zostaną.

P e l c r s b u r g ; ,  9.  września.  ( N ow iny dw o m .  — A d r e s . — - 
Pow rót Wiel. K siążą t.  — S zko ły .  —  Pożary. Zaburzenia  
w łośc iańskie .  ,

Cesarz powróci ł  w sobotę,  t. j. (igo h. m. z Moskwy do 
Carskiego Sioia.

Zebrane w Genewie stowarzyszenie ewaniel ickie postanowiło  
doręczyć Cesarzowi adres, w którym wyraża wdzięczne uznanie 
rozpoczętego przez Cesarza wielkiego dzieła emancypacyi włościan.  
Cesarz zalecił  posłowi swemu w S zu :ajcaryi oświadczyć temu s to­
warzyszeniu,  że 1o uznanie bardzo mu jest  miłe.

Wielcy  Książęta Alexander AIcxaudrowicz i Mikołaj Konstan-  
tynowicz powrócil i  już z podróży przedsiębrane! do Szwecy i  dnia 
28.  z. m. do PeterhoTu; zwiedzając Szwecyę ,  nie zastali w Szt ok­
holmie familii królewskiej,  która podówczas bawiła w Norwegi i .

Gazeta akademicka podaje przegląd wszys tkich rozporządzeń,  
jakie w ciągu ostatnich siedmiu lat wydało ministeryuni oświecenia  
ku ulepszeniu zakładów naukowych.

Z głębi Rosyi nadchodzą znowu doniesienia o iKiżaracb 
w cubernii Kijowskiej miano dla tego ogłosić stan "" ' .
Kamieniec zgorzało prawie całkiem. °  podpalacze udają
p o m i e s z a n i e  z m y s ł ó w ' .  .

W niektórych okolicach Podola,  Wołynia i Ukrainy burzą s.ę
chłopi przeciw szlachcie i nicchcą już więcej odrabiać żadnej pań­
szczyzny

Grccya.
A t e n y , 5. września.  ( O pozycya . —  Usprawiedliwienie  

r z ą d u .— N ow e urządzenia. — D zia ła n ie  senatu i  izb. —  Z m ia n y
dyp lom atyczne j  f

Opozycya nasza, pisze korespondent do Donau ZAg. dąży 
nieustannie do walki z rządem; nie robi żadnego wyboru w środ­
kach, które do tego prowadzą,  i owszem nie waha się używać naj­
nikczemniejszych i n aj n i e in o ra 1 n i ej s zy e li. Głównym z tych jest 
umieszczanie w dziennikach zagranicznych najfałszywśzych sprawo­
zdań o stanie naszych stosunków. Korespondencie takie składają 
sie z nnjuiegodniejszych kłamstw, oszczers tw,  fałszów' i t. d. a g ł ó ­
wnym zamiarem ich jest,  wzniecać nieufność i nienawiść ku na­
szemu rządow'i. Na wszystkie zarzuty,  rząd nasz odpowiada tylno 
czynem. W  ostatnim liście donosiłem o założeniu nowego portu 
na znehodniem wybrzeżu Peloponezu;  teraz uchwalono znow.p bu­
dowę nowego gmachu na pomieszczenie parlamentu. Budowa linii 
t e l e g r a f i c z n e j  z Lamia postępuje ciągle,  i dojdzie wkrótce do La-  
rissy,  w Tesalii ,  a tak Grecya z Konstantynopolem i z całą nawet  
Ku ropa będzie mogła wkrótce korespondować.  O ile środki po­
zwalają,  rząd czyni wszystko co może,  ale za nadto wymagają od
nieg.o, i odmawiają środków.  .................

Zresztą! publiczność nasza zaczyna widzieć rzeczy jaśniej, i 
ta nie nawistna, egoistyczna opozycya traci powrnli swoje znacze­
nie. Smutny wpływ wywarła na nią także wiadomość o losie Ga-  
ribaldegp, nowy dowód, że pomiędży Grccyą a Wiochami istniał 
ścisły z w ią z e k /  Senat przyj?* ustawę dla gwardyl  narodowej tak,  
jak ja izba zawolowała i w  niczem jej nie zmienił.  Izba zawe to­
wała w tym tygodniu trzy projekla do ustaw:  względem budowy  
portu w zatoce Cyparissie,  względem założenia dwóch gimnazyów  
'v Pirilus i Sparcie;  względem kredytu dodatkowego dla minisle-  
Vyum spraw wewnętrznych.  Minister oświecenia postanowił  w każdej
dzielnicy Aten szko lę  założyć,  a tak zamias t  dwóch,  odtąd będzie ich 
tamże cztery.  <

Pan Levides dawny minister finansów zo s t a ł  miarilwany sze ­
fem raclmnkowści,  w ministerstwie finansów, którą tn posadę ziij- 
mowal z odznaczeniem się, nim został  ministrem finainów.- Poseł  
grecki w; Anglii,  pan Trikupis wziął  4ymisyę dla słabości zi l .owia,  
a syn jego pan Chorilaus Trikupis,  dotychczas sekretarz legacdi 
w Londynie,  został  mianowany pełnomocnikiem przy dwo.z*- an­
gielskim.

(  Wypadki wojenne. —  S p isk i  )  ^  *,;«
Najnowsze doniesieni;! z Ameryki sięgają do dn. 5 września.  

Jenerał Kopć połączył  się pod Centreville z jenerałem Banks. J e ­
nerał Burnside opuścił  Frederijtsbnrg. Separatyści  odhywa.a w Ken­
tucky wielkie poruszenia i obsadzili Lexington.  Wzburzenie jest  
niezmierne. W Cincinati, Newport  i Louisville powołano do sze ł 
r.egu wszystkich zdolnych.  Pope dn. 2. września opuścił  Centro-* 
ville. Cała armia związkowa po wiciu utarczkach ustąpiła do tor-  
tyfikacyj otaczających Washington,  Separatyści  s: oncentrowtrK 
wielkie siły zbrojne pod Yienna, dwanaście mił . cd Washingtona;  
udają, że chcą przejść Potouiac, wtargnąć do Marylandu i Wzbudzić 
tam zapał do separacyi.

Obiega pogłoska,  że jenerał Halleck został  mianowany mini--' 
strem wojny w mijysee Stauntona.' „ * '■ yi

Jenerał Pope przed odwrotem do fortylikacyi Washingipifóta** 
czających,  przegrał  31.  sierpnia znaczną bitwę. Według sprawo­
zdań urzędowych straty były ogromne.  59 .0 00  separatystów pod 
wodzą jenerała Breckcnridge zagraża Nowemu Orleanowi.

Jenerał Buttlcr rob: wielkie przygotowania dn oTrPony miasta.
W Indianie i Illinois, pisze N e to - \o r k e r  Handelsztg., odkryto, 

tajne, szeroko rozgałęzione sprzysiężeoie,  które ma StawiN n a p r z e ^  
szkodzie zaciąganiu się.  do ar mi związkowej.  Jest re pr ez en tow an i  
przez tajne stowarzyszenie „rycerzy z łotego ko ła“ (K n i g h f s  of  
tho Gulden CircleO które jeszcze  przed 8 ci\y 10 lat założone z o ­
stało dla rozszerzenia niewolnictwa.  Stowarzyszenie t o ,  które 
nawet postanowiło stawić zbrojny opór przeciw poborowi podatków 
na rzecz unii, i przeciw konskrypcyi,  l iczy w obydwu stanach w y ­
żej rzeczonych,  przeszło 15.000  cz łonków.  Bezwątpienia j est  ono 
także rozgałęzione w innych stanach północnych,  l lząd kazał  
wprawdzie uwięzić kilka członków burzliwych,  Jeez to nie zdoła 
zniweczyć  organizncyi tak doskonałej.  Spisek ten jest  wielce n ie - '  
bez, l ieczrym dla kraju, i to tern więeej,  że rozboje gutry lasćw  
w Tennessee i Kentucky pomimo wszelkich ,usiłowań dotychczas  
nie zostały przytłumione. I 1

l< i ł  Guery lasy ' pod wodzą Razzii  pojawili się początkowo bez  
żadnego planu, feraz dążą slale do przecięcia związków z- korpu­
sem związkowym w południowo-wschodniej  stroi,io Kentucky,  i nad 
granicą między Tenacsse a Alabamą, f Korpus dowodzony przez  
jenerała Morgan pod Cumberland Gap, jako1 też korpus Raella,  
który juz od dv.och miesięcy miał i powinien był  Chaftanogę zd-o-
b.ve, znajmją się w bardzo przykrem położeniu; zdaje się nawet,  

s będzie głodem zmuszony do kapitulaeyi.  Korpus
która broniło 259 ftulH(Jfiit, .ż łożony ,  uderzył na twierdze Donllsotil

■fl

jw .  i
( U t a r a n e  k r a d z i e ż e  i o s z u s t w a . )  W c i ą g u  m i e s i ą c a  s i e r p n i a  r .  b. w y ­

ś l e d z i ł o  t u t e j s z a  c .  k .  w ł a d z a  b e z p i e c z e ń s t w a  i  o d d a ł a  d o  u k i t e a h i a  s ą d o v f  

X)  b a n d ę  z ł o ż o n a  z  3 z ł o d z i e i ,  k f o r z y  z a  p o m o c ą  w ł a m a n i a  s i ę  j p o p e ł r i l i  k i l k a  

I r a ć z i e ż y  b i e l i z n y ;  2 )  u r l o p n i k a ,  k t ó r y  u m k n ą ł  j a k o  a r e s z t a n t  s z p i t a l n y  i w  p e ­

w n y m  l o k a l u  p u b l i c z n y m  s k r a d ł  e z i e r y  s u r d u t y ;  3 )  t o w a r z y s t w o  c z t e r e c h  "  

z ł o d z i e i ,  k t ó r z y  p o p e ł n i l i  k i l k a  k r a d z i e ż y  z  w ł a m a n i e m  s i ę ;  4 ) w y r o b n i c ą ,  

k t ó r a  p e w n e j  p a n i  s k r a d ł a  r o z m a i t e  r z e c z y ;  5 )  z ł o d z i e j a ,  k t ó r y  p o p e ł n i ! -  k i l k a  

k r a d z i e ż y  7. w ł a m a n i e m  e i e ;  6 )  o s z u s t a  ś c i g a n e g o  l i s t a m i  g o ń c z f m i  ; 71 s p r a w c ę  

z n a c z n e j  k r a d z i e ż y  p i e m e ż n e j  n a  p r o w i n c y i  ; 8 )  o s s u s l a , -  k t ó r y  p r z y ń i e w i e r z y ł  

s i e  z  p i e b l ą d z m i ,  i n a b o i , i e e  9 )  z ł o d z i e j a ,  k t ó r y  p o p e ł n i ł  k i l k a  z n a c z n y c h  k r a ­

d z i e ż y  n a  k o l e i  ż e l a z n e j .
( U s z k o d z e n i e  t e l e g r a f " . )  W  B e d n a r o w  i - e .  w  o b w o d z i e  s t a n i s ł a w o w ­

s k i m ,  z g r u c h o t a ł  p i o r u n  d n i a  11 . b .  m .  z r s n a  k i l k a  s l u p ó w  u  t e l e g r a f u ;  k t ó r e  

j e d n a k  n i e z w ł o c z n i e  n a p r a w i o n o .
( 1’ r o d u k t a  z  k u k u r n d z y . )  C.  k . - s k a r b o w e j  f a b r y c e  p a p i e r u  S c b l ó g l m u b l e  

p o d  G l o g g n i t z  u d a ł o  s i ę  z  r o ś l i n y  k u k u r y d z o w e j ,  a  w  s z c z e g ó l n o ś c i  z - j e j  l i ś c i  

o w o e  o t u l a j ą c y c h  d o s k o n a ł y  p a p i e r  w y r a b i a ć ;  p r ó b o w s n ó , t a k ż <  w ł ó k n o  k u k u -  

r u d r y  p r z ą ś ć  i t k a ć ,  j a k o  t e ż  z a  n r z y i n i e s z a n i e w i  m ą k i  p i e c  e l i j e b  zi p i e r r . l a s t k u  

p o ż y w n e g o ,  z a w a r t e g o  w  r o ś l i n i e  k u k u r u d z o w e j .  ' »  - '• / '  " i 1" 5 '

D l a  n a o c z n e g o  p r z e k o n a n i a  p u b l i c z n o ś c i  o w a ż n y c h  - r e z n W a t a c b  ' l e g o j u d .  

k r y c i a ,  b ę d ą  u r z ą d z o n e  w y s t a w y  p ł o d ó w  z  k u l t u r u d z y  w  \ V i e d r i ! u ,  M  g ń t f t e h u J '»

c .  k .  n a d w o r n e j  i  r z ą d o w e j  d r u k a r n i , a  n a s t ę p n i e  w  i n n y c h  ' m i n e t a c h

m o n a r c h i i .  - ‘ ■" ” 1 ' , °  ' ^  ,
W y d z i e l a n i e  p i e r w i - s t k ó w  p o ż y t e c z n y c h  w  i-ośliiiie. ku burudzow -ej  z a ­

w a r t y c h ,  o d b y w a  s i ę  w  c. b. fa b r y c e  p a p ie r u  S c b lo g l in u h łe  i w  e. i .  (T-ukal-Dł

r z ą d o w e j  w  W i e d n i a .
O s o b o m  p r y w a t n y m ,  M ó r e  w e  w h a n y r a  i n t e r e s i e  z e c i s ć f i  k < j r z y s t a ó ;>3 

z  w s p o m n i a n y c h  o d k r y ć ,  p o d  o p i e k a  p r z y w i l e j ó w  r a d c y  d w o r u  \ u e r o w i  n a d a -  

n y c h j  o t r z y m a j ą  o d  n i e g o  o a j c h ę t n i e j s z e  o h j a s h i e t i l e •'
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uwi ł  g ę  ’ d r z e w o  W o s k o w e  i  m o r w a  p a p i e r o w a .
Z  n a s i e n i a  p i e r w s z e g o  z  t y c h  d r z e w  o t r z y m u j e  s i ę  w o s k ,  N a s i e n i e  t<h 
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§ 6 S
•tąpnie osuszone. Polem wystawia się  je  na działanie pary i wyciska się  
z  niego wosk, lak juk to ma miejsce przy fabrykacyi olfcju. Ilość otrzymanego 
Mosku wynosi  25 na 100.

Dziwną jest  rzeczą, że dotychczas użycie morwy do fabrykacyi papieru 
nie jest bardziej rozpowszechnione, kiedy taki brak gałganów od niejakiego 
czasu c iuć  się  daje w przemyśle. W rzeczy samej z kory tego drzewa bardzo 
prostym sposobem otrzymać można ciasto papierowe. VV tym celu zanurza się  
gałęzie  morwowe. dl i  łatwiejszego oddzielenia kory, w wodzie wrzącej, gdzie  
pozostawia s.e je przez pdł godziny, poczem odziera się palcami kora i suszy  
się  ją na słońcu. Następnie moczy się ją przez trzy dni w wodzie rzecznej  
i potem jeszcze  przez dwa lub trzy dni wystawia się  ją na działanie słońca 
lub rosy, dla nadania jej dostatecznej białości. Gdy ten cci  jest już osiągnięty, 
gotuje sie ją przez, trzy godziny w mydlinach lub innej jakiej cieczy alkali­
cznej, następnie gniecie się ją dla oddzielenia wierzchniej bezużytecznej po­
włoki i znowu suszy się. Po ukończeniu tych przygotowawczych czynności, 
t łuczy się  ją w moździerzu, i kiedy nabrała już. dostatecznej miałkości, polewa  
ją się  czystą wodą i zagniata się  ciasto, do którego wlewa się powoli, w sto­
sunku le j  części na 120, płyn pochodzący z maceracyi biciu jakiegokolwiek  
młodego drzewa. Płyn ten możnaby, zdaje się, zastąpić gumą arabską.

Papiernicy, którzy chcieliby spróbować tego rodzaju fabrykacyi, mogą 
dostać w Paryżu tub Hamburgu tej kory morwowej, przysłanej z Nagasaki 
( w  Japonii), gdzie płaci się 30 fr. za 100 tilog.,  (246  funtów polskich), z któ­
rych otrzymuje się 56 kilog. papieru. Pod względem taniości,  system ten ma 
niozaprzeczf ne nad dzisiejszym pierwszeństwo.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Ceny przeciętne zboża i innych artykułów w II. połowie s ier­

pnia 186 2  na targach w Stryja,  Mikołajowie,  Rozdole,  Rofcniatowic,  
Żurawnie i Kałuszu.
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Ostatnie wiadomości.
L w ó w ,  17.  września.  Jak donosi Gazeta w iedeńska , po­

wróci ła już Najjaśu. Fani dnia 14.  b. m. po południu z Passawy  
do Scbiinbrnnu.

Przedwczoraj ,  t. j .  15.  b. m. miały już posiedzenie obie izby  
rady państwa. Izba wyższa przyjęła j ednogłośnie wniosek kardy­
nała Rauschera  względem ułożenia adresu gratulacyjnego do Najjaś.  
Pani i uskuteczniła zaraz wybór komisyi,  która ma zredagować ten 
adres i na następnem posiedzeniu przedłożyć go pod obradę. Taka 
sama uchwała zapadła także w izbie deputowanych,  która przyslą-  
piła potem do obrad nad sprawozdaniem wydziału co do projektu 
rządowego  względem zaprowailzenia kodexu handlowego.  K ąiscr  
jako sprawozdawca proponował przyjęcie odnośnej ustawy ułożonej  
przez wydział .  P r a ż a k  zaprzeczał  ściślejszej radzie państwa kom-  
petencyi do uchwalania kodexu handlowego dla całej monarchyi,  a 
Dr. M uhlfeld  żądał zaprowadzenia tego kodexu także w krajach 
niereprezentownnych w radzie państwa. Na tern skończyło sic po­
siedzenie.

Od granicy polskiej donosi dziś telegram z Berlina 
z  15.  września,  że  w Warszawie przetrząsano dnia 14go pomie­
szkania kilku uczniów akademii malarskiej,  i że  przytem akademicy  
strzelali  do milicyantów, nie zraniwszy jednak żadnego.  Miano też  
znaleść u nich kilka rewolwerów i sztyletów.  Ten sam telegram 
powiada w końcu, że skutkiem wezwania lir. Zamojskiego przez  
Wielkiego  Księcia,  podpisany został  dnia 14go  adres szlachty do 
Cesarza.  —  Ku wyjaśnieniu tej niezrozumiałej nieco wiadomości,  
przytaczamy z Czasu  następujące s z c z e g ó ł y :

„O wezwaniu hr. Andrzeja Zamojskiego do W. Księcia,  chą-  
cego objaśnić się o warunkach i sposobach zaspokojenia kraju, o 
rozmowie między W.  Księciem a p. Andrzejem Zamojskim, o od­
wołaniu się tego do zdania współobywatel i ,  o piśmie z tego po­
wodu zgromadzonych do Warszawy obywatel i  do hr. Zamojskiego,  
mamy wiele rożnych wiadomości z Warszawy.  Gdy jednak ważna  
ta sprawa nie j est  ukończoną,  wiadomości o jej rezultacie nie mogą

być dokładne,  wstrzymujemy się przeto z ich podaniem. Powiemy  
jedynie,  iż p. Andrzej Zamojski,  wyraz iwszy swoje osobisle zdanie,  
miał oświadczyć oa zapytanie W .  Księcia, czego sobie kraj ż y c z y : 
że niezem i przez nikogo nie jest upoważniony do wyrażenia ż y ­
czeń kraju, lecz zasięgnie zdania obywateli  z różnych powiatów i 
rezultat rozmowy z nimi przedstawi W. Księciu. Zaproszeni  oby­
watele wyrazil i  swe zdanie na piśmie, które zostało podobno 12.  
t. m, wręczone W, księciu.“

Z M  i o c l i  donosi Ind. Belge,  że pan Ratazzi  prezydent ga­
binetu piemonckiego postanowił  za powrotem Cesarza Napoleona 
z Riarritz do Paryża,  zażądać ou niego s tanowczego oświadczenia  
co do sprawy rzymskiej,  czego jak wiadomo domagało sie także 
ultimatum Garibaidego, a wrazić jeżliby Cesarz nie naznaczył sl.1- 
łego terminu do ewakuacyi Rzymu, zamyśla Ratazzi  z l ozy ć  swój  
urząd. —  Co do traktatu handlowego z Francyą,  utrzymuje Mo­
narchia naziom ale, wiadomość o zerwaniu układów jest  bezza­
sadna, a dziennik P a y s  przyznaje,  że zawarciu tego traktatu stoją 
wprawdzie na przeszkodzie pewne trudności,  aie nie mają one wcale 
znaczenia politycznego.  W Liwuruie zaszły znowu zaburzenia.  Po 
mieście rozrzucano plakaty,  które obwiniają rząd o tyranię, a wy ­
sławiają Garibaidego. Karabiniera, który chciał je wydzierać,  pchnięto1 
sztyletem.

Królowa nenpolitańska i hr. Trani z małżonką nie powrócą  
jeszcze do Rzyniu, lecz jak donosi depesza z Mnichown z dnia 13. 
września , zamieszkają jeszcze  jakiś czas na zamku Biederstein 
w Mnichowie.

frzyjeeliałł  do Lwowa.
Dola 15. września,  

lló le l  rosyjski • DI'. Mysłowski Alfred, z Żubrza. — Horodyski Oskar, 
z Kuciubinioe. — Kelleraiann Józef, z Tryńcza. — Kudriawcow Michał, ces. 
ros. kapitan, z Hosyi. — Hr. Celncr A'h., z Podkamienia.

Hotel europejski: W asilewski Michał, z Warszawy, -  Dworski Anlnni, 
adwokat kraj., z Przemyśla. -  Piefrnski Konst , z Rudy. — Hubczyński Alf., 
z Stanina. — Rylski Józef, z Ostrowa Młocki Franc.,  z Hornia. — Mro- 
zowicki Michał z Glinny.

Holel angielski: Mayer Edw,,  dr. medycyny, z Stamsławowa. — N ie ­
wiadomski Wład., z Filipowie

W yjechali te  Lwowa.
Dnia 16. września.

PP. Winnicki EJw., c  k. porucznik, do Krakowa. — Wybrauowski Al., 
do Uszkowic. -  Abgarowicz Teodor, do Brachnwa. -  Rojowski Konst , do 
Cieszanowa. ~  Ks. Czetwerlyński Wład.,  na Podole. —  Jakubowicz Krz., do 
Kaczewn. — Ks. Czartoryski Alex., do Podhajec. — Hr. Komorowski Adam, 
do Konotop. — Kruszewski Hen , do Ghorobrowa. — Abre Jan, do Rosyi.

Spostficzenia meteorologiczne w e  Lw ow ie .
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D z iś  na scenie polskiej:  „ K a r p a c c y  g ó r a l e “, dramat ze
śpiewami w 3 aktach Józ.  Korzeniowskiego.

Ł u n  l w o w s k i .

Dnia 16 września.

Huka! holenderski 
Dukat cesarski .
Półimperyal zł. rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski 
Talar pruski
Polski kurant i pięciozłotówka . . .
Halieyj. listy zastawne w. a. za 100 zl.

_ * .  i, m. k. za 100 zł. |
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne  
5% Pożyczka narodowa .
\  keye gal. kol.żelaz .  Karola Ludwika

wal. a u s t r

bez
kuponów

gotówka | t:iwaren.
z i. i C. t *L 1 e.
6 2 6 5
6 5 6 7

10 38 10 48
e 2 2
i 84 1 91

80 88 81 2.4
84 88 8,5 25
71 63 72 13
82 88 83 | 29

227 75 229 | 60
Kurs listów  lastaw D ycb w  gal. stan Instytucie kredytowym .

Nowe prócz

u  u,,  września, 

kuponów 100 po w . a ......................
zł. c. |  zł. zł. 1 «■
81 ___ 81 50 — 83 V, 

85%
Dawne „ » 100 » n . . . . . 85 5 85 {8 -

Instytut I Za kupon 
wypada

^ « ---------------- r i   — - w
Dnia 16. września

Z pożyczki nerod. po 6"/0 za 100 ztr. 83.05. Metaliki po S ?' za 100 zł.
71 J5.: po 4%  ** 100 zl.  — .— ; po 4% za 100 zł. — . — . O b l i g a c y e  i n ­
d e m n i z a c y j n e  Niższej Austryi po 6% za 100 zł.  — ; W.rgier — — .
Galicyi wrv» > ^Dkcwiny — . — ; Ali cyc Banko iGs.rodowpg'0  sztuka 794 • 
Instytutu kredytowego dla handln i przemysłu 216.50; niższa-austr. tow ar: ,- ’ 
stw a eskomłowego — . — .

EAsty  * a s t a v 4 'n e .  Galie, instyt. kred. po 4'jź i a 1O0 zl.  —.
H  e x l o w } - .  Za 100 zl.  południowo-niemieckiej waluty  . —

Lipsk za 100 talarów — .— . Londyn ża 10 funtów szterl.  127 30. Medynlaii 
za 100 zl.  waluty austryack; — . — . Paryż za 100 fr. — .

K u r s  m i o t a .  Dnkaty ces .  mennicze 6.08. dukaty eeT. pełnej wagi  
—.— . korony — — , pdłkorony —. — . Srebro 125.75.

Odpowiedzialny Redaktor A d u lf  I lu d y ń s k i . Z c. k. galic. drukarni rządowej.


